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Nr. 5181. Lwów, piątsd 2 kwietnia 1920 zło ił U

m i t  to i m m u  IsruBi!
Wszelka akcya bojowa została wstrzym ana!
Lwów a Czarne Morze i Odessa.

Lwów, 1. kwietnia.
IW jednej % mów, wypow ledzianjoh w e Lwo­

wie, pochriosl słu-szmie minister skarbu W [advfił?w 
Ozabskh że ze wszystkich miast Polski, najbardziej 
zasłużył się Lwów w osiaieczncm wywalczeniu 
naszej niepodległości.

Ocenili to współcześni, oceni i potomność, że 
udział Lwowa w walce o nepodległość położył 
mocne fundamenty pod baidowę państwo* przyczy­
nił się niezmiernie do skonsolidowania społeczeń­
stwa w chwili pełnej nadziei, ale przełomowej i 
groźnej, kiedy rzeczy mogły przybrać i gorszy o- 
torót.

‘Nie ulega wątpliw ości,, że Lwów ma swe wy- 
tvtne rr&ejsce W państwie i w narodzie. Nie ulega 
również wątpliwości, że moc jego polityczna i 
na odowa nie wyczerpuje z całej treści żj cia dą­
żeń naszego miasta. Ma ono doniosłe zadania 
przed sobą zarówno wobec państwa jak narodu.

Zadań'e to można sformułować krótko: 
Lwów, musi wyrąbać Polsce ^sno ku Czarnemu 
Morzu, oczywiście n:e w znaczeniu pańsiwowem 
I politycznym, ale w zrozumieniu handlowrem.

Jest to sprawa pierwszorzędnej doniosłości dla 
stworzenia nam normalnych ekonomicznych w a­
runków, przytem jest to spesób, który może nas 
przynajmn ej po części wynagrodzić i odszkodo­
wać za to wszystko, cośmy straciH w ostatecznem 
regulowaniu kwestyi Gdańska.

Jasne jest, że ńdro troski spoczywa na rzą­
dzie i Srmi-e, jako czynnikach odpowiedzialnych 
1 powołanych do regulowania naszych spraw za- 
W-an.cznyoh, ale miasto Lw^w pow inno dopilno­
wać, by „respuMioa dctiimenti non capiat'1, to 
kdno po druzie, by nie zmarnować szansy, wzma­
cniającej rozwój miasta.

Ly ów więc powinien postarać się o dostęp 
btndlowy do morza Czarnego, w fornide możliwie 
e eskrępow .tn ej, urorzywilejowanej.

Doniosłość teero łatwo zmierzyć i obliczyć 
jeśli się zważy, że nasze połączenie kolejowe z 
Gdańskiem jest dłuższe, a więc i kosztowniejsze 
od Połączenia 'kolejowego z morzem Czamem.

Otwierają się tu przed Lwowem duże perspe­
ktywy, duże alternatywy, które jednak winny 
ty ć  rówmorzędnie wyzyskane.

PierWsza tyczy się zagadnienia, któreśmy z 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Na f r o n c i e  rumuasKo-bolszew. nastąpiło z ć  w eszenie bronił
Gen. Avei*escu podpisał odnośną umowę!

W szelka akcya na froncie zosta ła  wstrzym ana!
M igdęń, 1. kwietnia. stała wszelka aSecya n ;cprzyj'acHska. Rokowania

(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Gen. Ava- 
resau poii^.sać z rządem sow otów umowę o za- 
wieszene oroni, wskutek czego wstrzymana zo_

pokojowe trwają dalej, najważniejsze warunki zo- 
Stały już szczegółowo ‘Ustalone.

PRASA FRANCUSK A ŻADA ANTYBOLSZEWIC- 
KIEGO rRONTU.

. L Wiedeń. 1. kwietnia..
(Teldl) (fr) Z Paryża donoszą: Prasa tutejsza 

pisze o 'kwestyi frontu autybołszew dkiego co na­
stępuje: Ponieważ delegaci Pcisk', Rumunii 1 Ło­
twy bawią obecnie razem w Warszawę istnieje 
możność osiągnięcia porozumienia pomiędzy pań­
stwami, które reprezentują, ceiein utworzenia 
wspólnego amftybofczewi•Cf.ieigo frontu. Jeżeli ko i- 
licya zaniedba i tej sposobności to oada przysługę 
bóJs-zawikom. mimo wszystko jednak wątpliwe 
jest, czy -się zdoibędizic na jednolitą alkcyę wobec 
■wprost paradoksalłnej polityki, jaką prowadżą 
Lloyd Gearge i Nint.

RUMUNIA. UJEDNOSTAJNIA ADMINISTRACYJ­
NA OBSZARACH OKUPACYJNYCH.

Wiedeń, 1. kw etnia.
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: W najbliż- 

ozych dniach rząd  rumuński zamierza powierzyć 
sipccyJmej komisy* zadanie ujeJr^stainienia za- 
iządu mowo zy sikanych obszarów. Komlsya ta bę­
dzie czynna w porozumieniu z szefami bukaresz­
teńskich ressortów, pod przeiwodniotwęm nri“ * 
strów Siedmiogrodu, Bessarabii i Buśkowuny. Ko- 
misya zajmi« s  ę przedewszysflkdem załatwieniem 
kwestyi fina nowych nowo uzyskanych obszarów 
i sprawam zarządu Klausemburga, Czej-niow *c i 
Kiszyinbwa. Na podstawie prac kom syi przedło­
żony zostań e pariątmentowi iprojekt nowej ustawy.

ROLSZEWiCY o SIAGNEU LINIE TERFK
Wiedeń, 1. kwietnia.

(Telef.) (fr) Na prłudn. froncie denfkińsikim w 
reOor.iie Pereieopli syt uacya baz większych walk.

Na froncie ipoludn.-wschcd. zajęły wojska 
czerwone Temrfidk i osiągnęły linię rzeki Kuban. 
Wlzdłuź litri Jekatorynodar- Noworos^jsk .prze- 
krcczyły wojska czerwone rzekę Kubań, zajmując 
Georgiłdńskaja, Nowodmita-jowslk i Nasukaj, po-

. łożone o 40 -50 wiorst na południe od Jekatery- 
i nodaru.
i • Na południe cd Stawropola czerwone wciska 
przeszły przez Kubań, zajtnmjąc Batalpaszińsk ,i i a 
połudtiie od Petyborska wysuwając się na 40 
wiorst na południe od Kisłowodzka. Armia' czer­
wona os.ągnęła linię rzeki Terek. Pod P r  kkwfeiaja 
przapi awiają się nasze wojska praez rzekę wzdłuż 
linii kolejowej. Wocska czerwone toczą watki q 
posiadanie miasćń, Groźnj' i saczajią deltę Te^eku,
SOCYALISCI ANG. PR7ECTW BIAŁEMU TER­

ROROWI NA WEGRZECH.
Wiedoń, 1. kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Londymr do noszą. Kongres za 
y-oaowy socy alistów angielskich i wydział wy­
konawczy „Labow P arty “ wysłały do węgier­
skiego rządu telegram, zaWadasący protest prze­
ciw b ałemu te trorowi i oświadczają, że airfgielacy 
ropobi.cy będą uważali rząd węgierski ' za rie- 
przyjaciela, jeżeli nie ustanie biały terror.

KTO MA BRAC UDZIAŁ W PLEBISCYCIE,
Wiedeń, 1. kwietnia.

(Telef.) (G) Ptema tutejsze d noszą, że mię­
dzynarodowa konrósya plebiscytowa ukończyła 
swe obrady nad kwrtdyą, kto ma brać udzmaf wi 
p'ebiscycle ł wybrała specyalny subkomitet ce­
lem oznaczenia, komu przysługuje prawo nazy- 

| Wania się stałym' móes-zkańoem Śląska i do c-kre- 
śLnia innych wartutil-ów mpraw-mema do głoso­
wania plcb:scytowego. Komisya plebiscytowa ma 
przygotować l'sty  wyborcze do dnia 20. kwietnia 
br. tak iż liczy na te, ż© głosc wanie będzh, się 
mogło odbyć już z końcem maja br.

ZMIANA DELEOATA PRZY GEN. LATINIKL.
Warszawa, 1. kwietnia.

(Telef.; (G) Delega+ mimstersNya spraw za­
granicznych ptzy generale LaMtriku p. Gtnthor 
ustąip.ł z© swego sthamov !ska. Na' jego miejsce u- 
dał się do Cieszyna r  BratScrwad.
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politycznej strony omówici patrę dni temu. Idzie o' 
p rzyłączeni Bossarahti do Rumunii, a  wiec o feukt 
oddania w \ręce  Rumunii ujść Dunaju w  całości, 
z odtfośnyntf po{ tanrl. Wohro p r z e b y w a ć  wietlrt 
rozwój Lau-t&owy tyctt otarmcit. z którydi powin­
na1 korzystać \ potsika^

' Załęży to od uksztaltowanaa naszych stosun­
ków z Rumunią, które powinny 'być, w inaUj 
wspólnych interesów, naliu ̂ yiaźniejszt. Otóż me 
wiem, czy Warszawa^ a speeyalnie Lwów, posta­
rały sie 0 wysłanie nfsyi handlowych do Rumunii 
celem oaaań n- miejscu. Specyafowe Lwów, zaró­
wno miasto, Jak Izba handlowa po winny słe śpie­
szyć ł wysłać własne misye.

Rozpoczynające się rokowania z bolszewika­
mi, konieczność sfprmow&iiia sądtt o OJrra*ruC i 
uregulowania spiaw y ukraińskie] wysuwają je­
szcze jedną wielką kwestyę, a jest nią kwestya

Pr*>»zł<>ścJ Odessy.
O less* ma niezwykle dogsdrae połączeni.* ko

lejowe ze Lwowem, a to tak dobrze via Tarnopol- 
Ztnerynka, jak vla Stanisławów—Kołomyja—Śnią. 
tyh- -Nuwosielica.

•GWśśS znajduje się ot»ecn*e, o Me idzie ó 
przyszłość m'asta i portu w  położeniu zagadko- 
wem i niepewrem. Dotąd była głównym portem 
Wielkiej Rosyi, zewsząd zabezpieczonym, to też 
wyrosła szybko w ciągu XIX w. na wielkie ebt- 
poryum. Obecnie odpady Bessarafoia, a granica .iu- 
muńska" uchodzić będzie do morza niedaleko od 
Odessy, Już to jedno byłoby wielkim hamulcwii 
rozwoju Odessy na przyszłość Ale jest i Jirugie.

Odessa jako port służyła całej prawie zacho­
dniej carskiej Rosyi, nie wykluczając Petersbur­
ga, Muskwy, o iKjowie nie mówimy, gdyż to *ię 
*amo przez sit rozumie.

Teraz jednak, i na przyszłość, komunikacya 
Rosyi z Odessa jest poważnie zakwestyouowana, 
przez całe pytanie ukraińskie.

Czy Ukraina pozostanie przy Rosyi, jako 
mniej lub więcej autonomiczna jednostka, czy też 
powstanie z prawej przedewszystkiem strony Dnie 
pru niezależna Ukraina w związku z Polską, na ka­
żdy sposób odczuje Odessa na własnej skórze 
ciężkie przejścia ekonom.czne Na tym punkcie 
zbiega się niewątpliwie interes. Odessy, jako mia­
sta, z interesem Pclski, która potrzebuje wylotu 
do Czarnego morza. Cr> więcej kwestya Odessy 
— może być tą platformą — na której może się 
wytworzyć i rozw inąć węzeł solidarności pomię­
dzy Polską, a Ukrainą Petlury, przy zarezjrwo- 
wartu tvoh ekonomiczny konieczności, kióire są 
n'ezbędne dla Rosyi.

To bowiem jest całkiem pewne. Nie będzie po­
koju na południowym wschodzie Europy, jeżeli 
Rosye odepchnięta od Banyku nie będzie miała 
przyiujmftei pod względem handlowym, swobo­
dnego oddechu kii Czarnemu morzu.

Otóż przyszłość Odessy zależy od normalne­
go i znośnego ułożenia wzajemnego trzech czynni­
ków politycznych, a to Rosyi, Rumunii i Ukrainy.

Ale jest jeden jeszcze czynnik, na który wy­
raźnie wskrżuje 'kierunek wspomnianych kolei 
żelaznych, i jeszcze może wyraźniej, fale Dnie- 
siru. Czynnikiem tym, już nie politycznym, ale pa- 
'ityczno-han.dlowym, jest Pcfcka.

Wyłania się zatem nie sztucznie, ale całkiem 
naturalnie, k Miatcznoiść takiego uregulowania, 

przyszłości Odessy, by wszystkie wskazane czyn­
niki. mogły z niej niezależnie i równomiernie ko­
rzystać. Nie może się powtórzyć w Odessie nieule­
czalne nasze niedołęstwo, które Ponosząc u- 
szc/erbek na terenie gdańskim, dopuściło również 
do tego, że sipław W arty i 'Noteci, a części i 0 -  
dry nie został niczem, ale to dosłownie nlazem, 
reasefkuAwary na tórenle szczecińskim u ujścia 
Odry.

Tu już zbliżamy się o® konkluzyi wywodów. 
Nie może być przede Odessa przysądzona, d e  
mówimy Rumunii, bo to jest wykluczone, ani Ro­
syi jednostronnie, ani Ukrainie, która nawet je­
śli powstanie, nic dźwignie wielkiego, bardzo 
wieHdepn portu. Przytem rokujące strony muszą 
piT tięać o interesach Dolski.. Zużytkowywując 
koncegcyę zoańską, zużytkowywując sposoby za- 
łstw ieria kwesryi Hamburga I Szczecina uwzglę­

dniając inne jeszcze momenty, dochodzimy do 
przekonania, że najlepiej byłoby dla nas, gdyby 
Odessa, może z przyległem terytoryum, tworzy­
ła samodzielne państwo-mfasto, w  którem powin­
niśmy mieć zarezerwowaną część portu ma wła­
sne potrzeby, tak właśnie, jak Czesi mają w  Ham­
burgu. i podobno mają miec w Szczecinie.

Przyszłość Odess, powinna tworzyć zatem 
Osobny rozdział w  rokowaniach pofcko-rosyjckich, 
polsko-rumuńskich, a także w regulowaniu spra­
wy polsko-ukraiński -j. Lwów zaś, jeżeli chce się 
Stad z  powrotem wieild*m emuoryum *saszego

handlu wsuhodniego, powinien w y tę ż y  wozeŁle 
siły, by UJeasa została wolnem miastem.

iWhjigóIe, poddając się kaj,nie rozkazom w ar­
szawy, nie możemy jej zostawić inicyatyws’, ;-f- 
zwłaszcza w sprawach rozwoju Lwowa pa 
przyszłość. Inicyatywa musi wychodzić od na®; 
ua4a Polska i słusznie entuzyazmowała s’ę i boi ufa 
Uod sprawą Gdańska; niechże clioć Lwów ener­
gicznie i z całym naciskiem upomni się o nteire^a 
Polski w Odesie, pod hasłem Odassa — wolnera 
m ś ^ t e m J .  B.

O przyszłość a rozw ój Lwowa*
Postulaty komisy! obrony przyszłości Lwowa.

Odbodowa Lwowa j krain. — Nowe ditny ł ul-ce na jtiejsc u dawnych koszar- — fcprawy pn»jny. 
głowę. — Zaopatrzenie v  w^slet- — Postulaty natury handlowej i finansowej. -r- Kon-mlł ty.zrpra- 
ttfcrra. — Wyższe jcaumłe. — Świadczenia I szkody wofftUK. — O spefóien e uleuwzBlędniin>di

żądań L wowa.
Lwów, Tt kwiiernia -gol haramu 1 lińłotRifwieinla 'Sprowadzaniu towarów

IL
Jak wRfcd*|ty * J8»/yitOCZÓ<n>ych W* wCZOraj- 

szyrn artyw łe  faiktow, dązeme Lwowa do rtawrą-
zarnia żywszych stospfców ze >yśdu35'ęm i zacho­
dem ęraez ulepstzicłjie wszelkiego r< dzaju komu- 
rtikacyi, oraz do utzyslkau a dl! a miasta stanowiska 
ianttralniego taik w handlu, jak w  życia, pol tyczw m  
— ni© spodkałt, się dotychczas ze współdziałaniem 
'Sftr dlecydłującynjłi.

u U c  tych postulatów poruszyła Komfisya o- 
w otiy  pr®yiszłości Lwowa w swym memoryale 
szereg spraw, idotyczącytch rozwoju handlu i prze-

z  zagranaicy.
Łącznic ze sprawą urocłiomid*11 ł  przeray^y 

po 'drooist Komisy a w swych żądaniach Kimiecznuść 
zaopatrzena Kraju a zwłaszcza i vowa w  węslęj,
bez rt/BÓregio ręlkodźłoło, przeiuysf i <xibiraowa".stać 
mnisi w n w tw y m  pui Ikce. Syituacya węs lowa,;W
•pewny'm okresie katałsifcrofalma, poturawiła się nie. 
co, Proidiukcya wzrosła [wprawdizie w  barda. i%uf 
łym piroioeaicio©, 'lecz wobec zbliżającego się k t«  
będzie moźłwość zużycia wękawej ikx,ci węgra rrai 
cele przemysłowe, zamiast na1 opał. Istnieje w pań­
s tw a  dążność, do zastąpienia węgla cpałpwęgo

jgiffsłn|. ojąz obiMzen a szybszego. ięfiMa iyeta w  drzewem. Którego też Lwów mu zracage zapu y.
samem mŁesc:e. Nlerozst-zygiałętfani dotychczas, a 
patąrem zagi rin \ % eim chwili jest 

sprawa odbudowy.
Kraijowy Unząi Odbudowy, utw oriony Przez 

Austryę mb potrafił w Ciągu k litu lat istatowa 
<apdn’ć- miŁwst części zrudaana. Wojna uikuaińsż.a 
wywołała nowe aztecHy i spustoszenia. Żądań- e o- 

I sfatecaniegu faktycznego 1 planowego mozpeczęc a 
Ooibudrw.y Lwowa i wschodiiiej MażopoSski oo- 
tyichczas ozeka spełnieruia, gdyż Urząd Odbudowy 
osiedli ipcproswi nie może „ruszyć z m'ajsca“ czy 
to z ipowodu zbyt krepujących przepisów, czy też 
. wskutek tf.pdiraośc uruchomienia Przemysłu bu- 
.((Orwlar.icgo Zwołana przed para mi esięcami prze*z 

iwicamm. Dudlelka artkieta w sprawie odbudowy 
j wykazała ujemne strony tej działalności — wpra- 
j widzie zauważano .juró pewne zmiany na lepsze, 
■( ale ł t i  raz e niema jeseioze rezultatów pracy.

Wobec ni.^łychaneigo braku mies®kań i trud' 
'rości budowy nowych domów w.etką wagę ma 
puMikit memoryałui wniesionego przez Komisyę, 
któi y omawia spraw©

wykupna przez, miasto dotychczasowych ko- 
sza, wojskowych 

i przeubtlenia ich do nowych budzików ma pery- 
ftryadh m :a9ta, zwrot dawt»ycih staroświeckich 
cekhaiuzów mldskitch prz-j- mi. Pod'v/al;e, nbeszczą- 
cych obecnie arsenały, oraz wykupno grnaciiu 
Dyreikcyi skarbu. Stsępprne tego projektu. zaczy­
na przybierać kształty konkretue. Uzyskawszy 
cały komipidks gjn^cihów koisz arowy oh . w zamian 
za buoyinka tonpen'sacyjnie na .gruntach zainiej- 
slkich, zcmćorza miasro zburzyć szare koszary i po­
budować w tych miejscach nowo dotny a nawet 
całe Mlice. Będlzie to wtalkią ulgą w ni ^eryi m e- 
szfkaniowaj.

Na raizie 'dla zwiększenia liczby nt-cszkań pro- 
fleiktow ana jest nćdbutuOwa piąter na istn ejący. h 
już kamieńcach, co jest o wi-ede łatwiejsze n:,ź sta­
wianie nowych domów. gdyż ofJipada koszt dachu 
i fundamentów, a mury mogłyby być budowane 
z lepszego mafcoryalu. W bieżącym roku rozpeoz- 
rt© miasto budowę domów dla urzędników i robo­
tników.

W łączności ze ■sprawą odbudowy je it
uruchomienie przemysłu keran cm .gu,

warstatów śtea.rslkich, stolarskich i inhy-ch ręko­
dzieł. Memorvał ipodtwsi zatem żądań e zrealizo­
w an a  pretensyi odzicWków i przemysłowców 
do masy likwidacyjnej b. 'rządu aajisitryacktego, u- 
diotowania m ejsikieigo fund!us:m przemysłu i han-

Niesłychaaiie jednak w>z<rusły cepra węgła; a j  jp, 
sten' 1919 r . podlwyźfea wynosi 10o%

Przeszkody imiemożl wiające wszelką budowę 
nie pozwalają też na sj ©Wenie jedrego l  postn- 
p łow  ha»ić!!o.wych, a to

budOwy domów składowych
t hal d.o s iB y w a n ia  chmielu we Lwowie, mmo, 
że donny v»go redzajn przyr.ioszą wiejkia zysk:, a 
transakeye chmidu w t odbywały się dawnief' W  
naszem mieśce na miliomowe sumy.

Również rom m  ęto milczeniem Prośbę o us>:a- 
bciwitir/e w-o Lwowie

ekspozytury wy<Hahi <Ha handlu zagn nięznego
i przyznanie iprzecfe^.obicom hardtowym ulg &  
ryfowo-'k'dieliO'Wych : p&datikown oh.

Nojtcijirost żądanie utworzenia w< Lwowie 
^omsułatów tyićh państw, z któremd IJoJska nawią­
że stots uniki harcdlowt jest na dobrej drodze. Ma­
m y Już we Lwowie końcu]a szwedzkiego i am> 
ge lsk  ego.

Żamiiar uhanidkywiiediia I uprzemysłowi wiła 
miacta nsikazał jego repreaeiKtaoyi domagać się za­
łożenia w e Lwpw e

Wyższej Akademii handlowej,
Akademii eksportowej i szkoły języków wsuiod 
ntdh. Mówiąc o wyższj’ch ucztuiiach, wortu pod- 
nieść też, że powstała myśl stworzenia p zy Uni­
wersytecie lwowskim szkoły nauk poi'tycznych,' 
której kier ownictw d ma objąó dr. Sten,. Grabski 

w szeregu wniosków, oduioszących się do u- 
roguilowati a stosunków handlowych i finansom ych, 
'domagała &ę KoinLya ujed nostajnienia iaryf ko­
cow ych , które są udrębne dla każdej dyrckcyl 
kole: i ujednostajniania systemu podarkowego na. 
wsrysCkidt z emiach r.c's:\ ■ -i czego .'■ednak d-otych 
cza® nie 'Utczynioinio. P rzyznana mie-szii aucon, Lwo 
w a ulg podatków yjh i taryfowo^aolejowych od- 
mówii-1 rząd, by nie dawać wyjątkowych przywi­
lejów jednenn miastu.

Prośba o ustalenie i oszacowanie
świadczeń i strat wojłMnycb 

i wysiagrodiaeTiie śfrat gm ny i m eszkanców w . 
cza-Me wp^łp uikiraińskiiuj zostata uw.Tgięjnirma, 
gdyż wydano nowy regulatyw dfla tych , rraw  i 
urzędiuje już wa Lwowie Kom sya .-zaoarfoowa. 
MteSgCd woj. Zakład kredytowy, mający | e  zada­
n i  sanacyę szkód posicdirich w n^s^tH fl nzy" • 
sikał dzięki stfaranłom Koms. bbnrwo” ł*.*zyszto3cC 
Lwowa diotacyę w kwocie 50,000.notj kc*r.

Załatwiono też żądąnflV rćwtio,,łi<yw<;go rwz-
dfiu lub udzólenia itnił pożyczki, dostarczenia su- plżrału óbowiązkat służby 'wojsSrowe; i .miariteeft 
rowca. maszyn i narzędiŁl, wp^owaćUen-ia wołnt- I wojennych na całe państwo, wiadomo bowi*n, ża
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Lwów przez długi czas składał najwyższą daninę 
krwi j mienia.

Oto pobieżny zarys bieżących potrzeb Lwowa 
i łiistoirya przedłożonych po-zez Komsyę postula­
tów. Wikłać z niej, że zaledwie kitka żądań dozna­
ło uwzględnienia — a dług rejestr naglących żą­
dań .pozostał bez odipowiedizii. Lecz jiuż w samym 
ta/Kc''e ich zestawienia leży rękojmia, że Lwów 
usiłuje zmazać z siebe piętno wojny i ubóstwa, 
że pnie sie całą siłą kul rozwojowi i zdobyć sobie 
pragnie prawa i znaczenie. N sza wodnie zdobędzie 
je, zrzuci 'Stygmaty wojenne i będzie miastem kwi- 
biącem. jak kwitł w czasach Rzeczypospolitej. Bo 
jest w -ni;rn siła...

Lecz musi mu w tern dopomóife samo pań­
stwo i wziąć pod) rozwagę jeszcze raz wszystkie 
wyjawione żądania 'krasowej stolicy. Warszawa 
pamiętać powinna, że potrzeby Lwowa, to nie za­
chcianki prow neyomałmego miasteczka, to intere­
sy całej PoSsikt

Reforma aprowlzacyi.
tftłos w sprawie ankiety).

f.v ( jw, I, kwietnia,
Pisza nann z miasta.
Nie uanitem docenić am wogóte ocenić retfortma- 

torsfóoh zdolności pana Stobieckiego. Ale w red- 
aem jest on mocny. Mianowic:e  w obiecywaniu. 
< gdyby p. Stobiecki uimiał dotrzymać, co przy­
rzeka, to Lwów zamrę,riłlby się w  miasto Feaków. 
jedlibyśmy od rana do nocy a w lecie jeździliby­
śmy on rnasse do Karlsbadu.

Niestety, u p. St> bieekłego od1 słowa dk> czynu 
jest dlystaus wi-elki. Niie mówię, aby braik mu byfo 
dobrych ohęci. Ale swe siły liczył on na zamiary, 
zamiast odwrotnie. I stad t 0 szpetne fiaslko jego 
polityki aprowizacyketi. Szkoda, że p. Stobiecki 
nie zna tej ludowej gadki: Maćkiu, mniej bier do 
gęby a więcej d® garści'!

A także p. Stobiecki zosbańe w  tinaiem niepo- 
nazumaonliu ze sobą samym. Zamiast własnym 
sprytem * własnetmi drogami zabiegać o środki 
żywności dla; miasta, p. Stobiecki wytęża słuch i 
wzrok, czy iod strony Warszawy, rie jedae po- 
aąg z obiecaną przez ministerstwo aprowizacji 
mąką. Do te] funikcyi nie potrzeba prawnika w 
VII Fandze. Spełni ją lepiej strażnik sra wieży ra­
tuszowej.

Gdyby ar. Schleicher, póki mrał pieczę nad 
aprowizacyą, także ty.kp ku Wiedniowi spoglądał,

to Lwów byłby miastem wyschniętych ł zagło­
dzonych mumii. Tymczasem dir. Schleicher powie­
dz ał sobie: to mam, co sam zdobędę, a co przyśle 
Wiedeń, to jafkbyrn wygrał na toteryi.

I zdobywał. Mimo zamkniętych gramie wysyłai 
na wszystkie strony emsaryusizy, i ci ściągali do 
miasta, co się ściągnąć dało. Czy< robi coś podob­
nego p. Stobiecki? Siedzi w sweu kanceiaryi jak 
w palanlkince ; konferuje z jakimiś cjemir.ego auto­
ramentu agentami żywnościowymi, zachęcając 
ich do dostaw ofiarowaniem coraiz to wyższych 
cen. A oni, uzyskawszy na piśmie te lub owe 
warunki, idą i  tern' do prywatmycłi handlarzy i 
tnówilą: jeśl; aprowizacya daję tyle, to  'ty możesz 
dać o 10 koron więcej za kilo. I tu  zaczyna się 
ipaiselk. A aprowśzacyd, która ma być regulatorem 
cen, staje się ich zaganiaiczem w górę.

Klasycznym tego przykładom' jest toistorya z 
hreozką, która w zeszłym roku niebywale obro­
dziła, a  Po zgnieceniu inwazyi ukraińskiej jeszcze 
w  czerwcu i  na jdlkbądiż uprawidłiym gruncie siać 
ią można byfe. To też cena brecziki wynosiła w 
uwodnionych powiatach około 5 koron za kilo. Ale 
zamiast wysłać fuakeyonaryuszy, aby ją skupo­
wał; na miejscu u producentów, brało sdię ją od' a- 
gentów i pa skarży Po dwa1 i trzy raizy wyższej 
cenie. W  ten sposób płacimy w  aprowilzacyj za 
kilo hreczki 18 koron, a  więc wie wiele mniej niż 
w pasku.

Te sam proceder stosowany był dO innych 
rieżajęty-dh warzyw, a  więc do prosa, gróchu, fa­
soli ii t. d.

Naijparadniełszą atol* je s t historya z kukury­
dzą. Żaden handlarz jiaj nie skupuje w  jesieni za­
raz  po zbiorach, a ta  z  dwóch względów: świeża 
kukurydza nie daje się magazynować, bo gnije, 
tylko musi się ją cały nok suszyć, a kupując ją na 
wiosce suchą zyskuje się do 30 proc. na wadze. 
Tymczasem p. Stobiecki zabawił się w  Ulissesa i 
już .w listopadzie „podkupił" wszystkich handla­
rzy  i zmagazynował znaczne Mości' kukurydzy, 
która przez zimę zgniła. Aby coś z tych zapasów 
uratować, aprowizacya zakupiła .parę wagonów 
węgla i poczęła kukurydzę suszyć w prowizory­
cznych suszarniach. Ale efekt tej akcył ratunko­
wej był marny. Kuikuryaiza zgorzkniała i aprowiza­
cya, zakupiwszy kilkadziesiąt wagonów (kukury­
dzy, niema ani funta mąki kukurydzianej. Co się 
dało uratować, imi ele sSę w Thoma i dodaje jako 
domieszkę do mąki cbtfcbawej. Tak .to bywa, gdy 
ktoś się wdaje w  interes a, na fctóryah się nie ro ­
zumie.

MICHALINA S£  W AR GÓWNA. 7

Marcowa opowieść.
Nowela.

(Ciąg <U »sy).

Księżna, nic tracąc przytomności', zamknęła 
okno, zasłaniając je szczelnie.

Lekarz stał nieruchomy.
Słyszeli, trwając w milczeniu, gwałtowny od­

dech, rzucanie się całern ciałem p> i łóżku. Powoli, 
powofii cichło wszystko, oddech jakby gasł. Biały, 
rakształt k u l śniegowej, przepiękny okaz kota 
leżał na podńszkaoh na pozór martwy.

Lekarz stał ciągle oslup ały.
Księżno, zapytał w reszcie... czyżby::: I 

wskazał rą. łóżko.
— Tak, to księżniczka. Teraz wiesz już wszy­

stko. Taka hańba spadla na nasz ród, taki wstyd!
Przystąpił* bliżej.
— Usiądźmy — szepnęła księżna. — Proszę 

me spuszczać z niej oba a tymczasem opowiem' 
przebieg choroby.

1 zaczęło się jedno z najdź, wnte jśzych opo­
wiadań, jakie kiedyfcł łwidk słyszało ucho lekarza1. 
Przed rokiem zachorowała księżriiczka poraź 
pierwszy w dniu 1. marca. Księżna weszła iustc- 
ment do pokoju córki, by z nią wyjechać konno. 
Księżniczka stała przed! lustrem. Nagle pochyliła 
się, .poczęła zdzierać z sieb''e suknię, wydając ja­
kieś okrzyki, które brzmiały rad! śnie. Kśiężna 
zdziwiona zbliżyła się do córki i z przerażeniem 
spostrzegła, iż uszy jej zwijają się w  trąbkę i po­
krywają gęstym1, białymi włosem. Zaczęła ią wo­
łać po imieniu, chwyciła za rękę, ale księżniczka 
odpowiadała już tyłka mruczeniem. Zrozipacz* na 
mufka poSożytą cóńke na łóżku, zamknęła dfrzwi.

■bojąc się oczu służby. I wtedy w jej oczach, w 
przeciągu dwunastu godzin dokonała się zupełna.' 
przemiana. Gl.wa zmniejszyła się, twarz zmieni­
ła w  słodki pyszczek białej (kotki, ręce ; nogi w ła­
pki, opatrzone świetnie zakrzywionymi pazurka­
mi, nie brak było i puszystego białego ogonka. — 
W tedy zerwała się z łóżka, skoczyła na icllcno, po­
gnała w park i znikła.

— Czuwałam przy iemr ■rfcnfc trzydzieści1 o- 
kropnych nocy. Przeczucie tnów'łu mi, że wróci. 
Wreszcie w  nocy z 1. na. 2 kwietnia wróciła. Ra­
tuj nas, może jest jakieś lekarstwo na- tę przeklętą 
chorobę.

Ż księżniczki poczęła właśnie opadać sierść. 
Łapki wydłużały się, głowa pokrywała zt 'tyum 
włosem.

Lekarz patrzał na nią bez przerwy * Nie od­
wracając oczu, rzekł poważnie:

— Wtem, że istnieją niebezpieczne miesiące 
dla kobiet n. p. miesiąc, w którym' dostrzeże, te  
ma piękne ciało, którego dotąd' nikt nie widział, 
albo miesiąc, w którym zdradziła męża a  piorun 
mimo to w r.ią nie uderzył. Że wiosna, z miesią­
cem kotów, okaże się pełna niebezpieczeństw dla 
młodych dzieweczek, nie budzi we mnie zdumie­
nia, księżno. Wszak i one są ludźmi.! Że czynić to 
muszą w postaci zwierzęcej, dowodfer tyTko na­
szej niewoli, która nie pozwała nam używać dla 
begj.-r celu naszego pięknego, ludzkiego dała.

Księżna załamała ręce.
— Oszalałeś chyba, mój stary przyjacielu!
— Dotąd jeszcze nie, choć sam się temu dziwię
— Jakto — więc żadnego, żadnego lekarstwa 

nie masz?
— Jeśli miłościwa Pani chce koniecznie, mo­

żna dać w krytycznym termin e zimno okłady na 
■rozpaloną głowę i spragnione serce. Ale za skutek 
nio recze.

Konhmkfury handlowe na Krupy, kaszę, groch 
fasolę, unamałi gę ild. były bardzo dobre j k  nstt- 
my i inne zw ązlki dostatecznie się w ten artykuł 
zaopatrzyły, podczas gdy nasza aprowizacya na 
żadną taką godną wzmianki transalkcyę się nie 
zdobyła. Fatalizm leżał nie w tern, że ludność gło­
dowała* tylko w tem, że artykuły te podlegały 
wolnemu handlowy i nepodobna było zwalać wi­
ny na. opieszałość Warszawy. Na szczęście przed 
miesiącem i tfc artykuły zostały zajęte nai T^ecz 
Pao'istwa i teraiz Warszawa nrusi za nie odpowia­
dać!

Analogicznie rzecz imała się z cukrem, który 
rnużna było sprowadzić z  Czech lub jeszcze ko­
rzystniej z odbitych terenów Ukrainy. Prywatna 
przedsiębiorczość to wykorzystała, nasza apto- 
wizacya zaś konferowała tylko ca ten temat z pa- 
skarzaimi, a gdy się’ zoryentowała, te  ęś ją za nos 
wi dzą, cukier był już na wszystkie strony świa­
ta rozdrapany.

Tak to więc p. Stobiecki mocny jest tylko w 
redagowaniu komunikatów, to dużo obiecujących, 
t<o zmów wykręcających się, dlaczego obietnicy nie 
dato się dotrzymać. Lada waiucztki kor sum rozwi­
jał imtenzywniejszą działalność, niż nasza w tyle 
prerogatyw wyposażona aiprowizacjra miejska. 
Ogiądiać się ustawicznie r.a W arszawę, to zpaczy 
wyczekiwać cudu. Samemu trzeba było działać i 
spichrze napełniać. Zapewne, że niejedną tindiiość 
napotykało się w  drodze, ałe jeżeK te  trudności u- 
nrały pokonać małe kooperatywy, to tera łatwiej 
byłoby to przyszła świetnej AproWizacyi miasta 
Lwowa^ gdyby ta miała głowę myślącą » członki 
składnię pracujące.

Wacław KąsknowskL

Aforyzmy aprowizacyjne.
Lwów, 1. kwietnia

Ze Kłód jest złym doradcą — widać to naj-.
lepiej po panu Stobieckim.

** *
Nie sdmym chlebem tylko człowiek żyje, air 

i demmcyacyą.
*

iGłodnemu denuncyacya na myśli.
** *

Bez denuncyacyi nie będzie kołaczy,
** *

Pieczone gołąbki bez denuncyatcyi nie wlecą! 
do gąbki.

Księżna jęknęła.
— Cóż my zrobimy? Cóż my z nią zrobimy?
Uczyniła s :ę cisza, w 'której następowała zm a-

na księżniczki. O 3 tpoipołudniiu a  więc w  dwana- 
śde  godzir. po 'Powrocie z ta je m n ie j  wycieczki 
uzyskała swój dawny, d^ewiczy kształt. Gdy ow 
tworzyła oczy. ujrzała nad sobą pochylone głowy 
matki i lekarza. Byta pięikna jak majowy poranek 
Uśmiechnęła s ;ę cło nich : rzekła:

— W ybornie. spędżiłaim czas. Tak mi jest do
brze, tak lekko. Ale czy w pałacu k i ś  cha
ry? — spycała, patrząc z niepokojem' na matkę 4 
na lekarza.

— Przybyłem tylko w odwiedziny, księżni.
C2ko,

Była ożywiona oudbwn:e, zadowolona, pęi> 
nńenna.

— Muszę wsrtać — wstać — ca słońce iść ...
— A więc? — spytała ma-fka raz jeszcze1 z 

rozpaczą w  głosie, gdy wyszl';. z pokoju.
— Księżn czka jest najzdrowsza w święcie. Nie 

znam zresztą lekarstwa za zbjdełc zdrrwia.
— Moźeby wyjechać z nią do krajów, gdz* 

panuje tylko zima albo tylko łato?
— Księżno, w  zimnym klimacie przemiana na. 

stąpi w  24 godz iny w gorącym' w  sześć.
Skłonił s:ę głęboko i wyszedł.
Z każdą v,;osną p  wtarzała sio znana histoirya. 

Nic d-ziwnego, \± mimo ostrożności, z jaiką księżna 
osłaniała chorobę córik1, szepty poczęły krążyć 
wśród' ludzi. Czy ią ktoś ze służby podpatrzył, 
gdy pokrywała się sierścią, czy w jakiś nny sip '- 
■sób wieść o tern przedostała się na świat, dość, że 
tajemnica ipodawana na ucho. wędrowała drikoła. 
Kę ężna wiedziała, że stać się to musiało wcześniej 
czy później — wys lała teraz więc dniem » nocą 
swój mózg. szukając Iwuwrowego wyjścia. I roz­
poczęła walkę. (Dok. n.ist.)
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* *
Lepszy łut deauncyacyi, niż tunt rozumu.

** 9
Denuaitiare audaeter. semper ałkiuid prodest.

9* •
Cel uświęca' środki — nawet te przez pana 

Stobieckiego proponowane.
9

• 9

Kapuś o-znacza złodzieja, który denucyuje
rwych towarzyszy.

Ale. może także oznaczać i aprowizacyjnego 
patryotę.

9
*  9

Słodko Jest spożywać panem bene denuntlan- 
rturn!

99 *
Obok orderu virtuti militari proponuje pan Sto*

Piecki i stworzenie orderu virtuti delatori.
99 *

Jaka jest różnica między Jupiter tonaas, a 
Jupiter denuntians?

Pierwszy siedział na Olimpie, a ten drugi sie­
dzi na ulięy Bema

Staotełttw Podanowski.

W ia d o m o ś c i  l i t e r a c k ie .

Dwusetny jubileusz 
Robinsona Cruzoe.

Lwów, 31. marca.
Przed, dwustu laty, w marcu, syn rzeźnika 

londyńskiego Daniel Defoe podarował ludzkości 
Robinsona Cruzoe. Tematu do dzieła tego, które 
miało, mu zapewnić nieśmiertelność dostairczyyły 
mu opowiadania szkockiego marynarza nazwi­
skiem Aleksander Selkirk. Wiliam Dampier, Roz­
bójnik morski zabrał zo z sobą jako majtka, wkró­
tce jednak zostawił go na samotnej wyspie Juan 
Pernandez. Selkirk przebył cztery lata 'w  zupełnej 
samotności; dopiero w roku J709 przejeżdżający 
okręt angielski zabrał go z powrotem do, Anglii. 
Chociaż jednak przygody Seikirka byly podstawą, 
na której Defoe osnuł swoje opowiadanie, nie 
zmniejsza to w niczem jego zasługi. Niema książ­
ki, któraiby lako lektura dla dzieci uzyskała takie 
rozpowszechnienie, jak Robinson Cruzoe. Niema 
—* rzec można dziecka, któreby Robinsona r.ie 
czytało, nie umiało prawie na pamięć, kćórehy o 
przygodach tam opowiedzianych latami nie ma­
rzyło. Nie wiele jednak dzieci, a nawet ludzi do­
rosłych zna Robinsona w oryginale, tj. takiego 
jak zo Defoe napisał; po większej części czyta sie
*am«&*ai«r»rłBŁ.-i«wr nr*  i nm ii-.^*.are,ll-|lWril||ii
ROBERT HICHENS. (40)

PŁODNY SZCZEP.
POMIEŚĆ, 

ttómacsyła z angielskiego

BR . N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dskiy).

Cały Rzym zaczynał w danej chiwill szeptać 
«*:? o tryumfach, lecz o upokorzeniu jej kobiety. 
DozyW/ście, wiedziała o tom. Nikt nie znał lepie! 
swego Rzymu n£ż Lizetta Mancelli. Wiedziała do­
skonale pa co «ilę narażała, gdy porwała ją mło­
dość i naimSiętiność Cezarego Carellii. Ale były jej 
poffirizebn/e i wzięła je. I dożyła chwili — po począt­
kowani potępieniu — w  której ręce Rzymu — 5®j 
Rzymu! — wzniosły się ira n a l  pobożnie -nad gło­
wą jej j kochanka, jakby do błogosławieństwa. Te- 
raz wtfldziała, że te ręce się chwieją, niby w na- 
głerri przerażeniu — Rzym zaczął podejrzewać, 
że nie było już kogo błogosławić.

I teraz, gdy p erw szy jaz od czasu zerwania, 
o ikltóron tyle mówiono, stawiała czoło Rzymowi 
— była przenikliwa i pogodna.

Charakterystyczny dlla jej usposobienia by! 
fakt, że w taikiej ohwilli otoczyła się nie mężczyz­
nami lncz kobitam i. Tchórzostwa nie znała. Na­
leżała do tych, ‘którzy idą na spotkanie ciosu.

Nie wiedziała jeszcze nąpewno, kito jest ta, 
która ją wyrugowała z serca kochanka. Jedyny 
człowiek, » ItotóTym rozmawiała o swojej katastro-

go w  przeróbkach. Pod tyto względem Defoe był 
jeszcze bardziej pożałowania gocMym, niż Jona­
tan Swift, którego dzieło .Podróże Gulliwera" są 
po Robinsonie .najpopularniejszą lekturą dla dzieci, 
W książce osławionego mizantropa i pacyfisty 

Swifta wykreślono cały ustęp o podróży do koń­
skiego kraju Houytmhymsów, Kóra całej książce 
nadaje właściwe piętno. Dzieło Dafoego zaś prze­
kształcano i wykrzywiano co do formy i co do 
ducha w niemiłosierny sposób. I żadna też książ­
ka .nie była częściej naśladowaną, nietylkc w An­
glii, gdzie każda niemal prowtocya miała „swe­
go" Robinsona, ałe także w  Niemczech — edzie 
istnieje westfalski, szwajcarski, śląski, hamburski 
i lipski Robinson — i w  innych krajach, gdzie 
tyfko książka ta była na. język krajowy tłumaczo­
na. W Niemczech najbardziej rozpowszedmianą 
była w swoim czasie przeróbka romantyka Lu- 
dwikaTicka p. t.: „Wyspa Felsenburg". Często 
książkę tą, która ^szakże działać ma głównie na 
fairtazyę 1 na zmysł samodzielność! Jżiecka, za­
mieniano na dzieło wychowawcze uwydatniając w 
niej przede wszy stkiem religijną teaidencyę. Prze­
róbki tego rodzaju były najbardziej rozpowszech­
niane przez kw akie rów.

Ogromne i bezprzykładne ;powodzenie, jakie 
książka ta miała od samego początku, spowodo­
wało autora Defoego do naśladowania samego sie­
bie; wydał więc w krótkiem następstwie dalsze 
awanturnicze powieści, jak „Captaln Siinsleton", 
„Colonel Jaćk" i dziś jeszcze chętnie czytaną lii- 
storyą awanturniczą „Moll Flander*", żadna je­
dnak nie uzyskała popuiarnoci Robinsona, który 
już w rok po wydaniu przetłumaczony był na ję­
zyki francuski, holenderski i niemiecki.

Jeżeli zastanowimy się nad tern, dlaczego 
treść tej powieści dziś jeszcze jest tak młodą, jak 
przed dwustu laty, i dlaczego ta historya prawdo­
podobnie nigdy się nie zestarzeje, to znajdziemy 
może wytłumaczenie w tern, że historya Robinso­
na powtarza się w przeróżnych odmianach, lecz 
na tern samem tle psychieznem ł moralnem w 
życiu każdego niemal człowieka). A dzisiejsza 
ludzkość czy — poodóbnie jak Rohurson — nie 
cieszy się z nielicznych skarbów, które z burzy 
i rozbicia uratowała na nagą wyspę teraźniejszo­
ści. A .patrząc na stosy banknotów, niegdyś tak 
pożądanych i wysoko cenionych czy nie mogliby­
śmy zawołać za Robinsonem: „O marne śmiecie! 
Co mi z ciebie przyjdzie? Dobry scyzoryk, funt 
Chleba, faseczka rumu lepiefby mi się przydały!"

w -W PW M I
fia, powiedzą* jej, że tą kob etą jest Dolores. Ale
w taknlch sprawach nie wierzyła intuicjo .mężczyzn 
a silę przekonała się o prawdz e tego, co jen po- 
w-odziano. Przeciwnie, miała pe wne podejrzenia, 
że to, co uczynił Cezary, jest prawdopodobnie 
wstępem do uraaczywlstn enia jakiegoś projektu 
małżeńskiego. Rodzice może nareszcie nakłonili 
go do iposzukan a żony a om, w przeciwieństwie 
do innych Rzymian, uważał, że honor nakaziuje mu 
najpierw zakończyć to, oo było prawie związkiem 
małżeńskiem, tyfzio d/mleko namiętniórszym i ro­
nt antyczin;: e jazy m .

Lizetta Manicełli staja wśród ruin, pul, unoszą­
cy się z rumowisk otaczał ją niby chmura a oma 
•piła herbatę wśród grona kob'et, do których przyłą 
■czyta się teraz i .pani domu.

Jakkolw ek mężczyznom wydawała się księż­
na MancelB często wcialen/ieni kobiecości-, jednak 
że przed doktórem i kobietami odsłaniała stronę 
charakteru, która wydawała im się niema! męską
i tl/i'epcko ła }e, bo je uflarzmiała. Mądra, inteligen­
tna, okazywała niekiedy pogardę dla plotek ś\v'a- 
towych taką, jaką rriają dla tej czczej a szkodliwej 
gadaniny mężczyźpr. Miała też w  naturze szczere 
zamiłowanie, sportu, n/e często spotykane u ko­
biet -rzymskich. Rzymanki .niekiedy udają, że lu­
bią sport, jeśli jest modny. Księżna Matncell; zaś 
lubiła sport dla sporiu. Wiadomo było, że polowa­
ła na kaczki w błotach Pontyńskich. Była też wy­
trawną amażoniką w polewaniu z nagonką.•

Gdiy m argrabna wesrzla, księżna mówiła o 
sportach sezonu z moiwego w Rzymie i n u r  grabi-

OLFVIER BOURNAC.

„H U T  IS THE OUESTION".

Wiesz pani, czemu prowadzimy wojnę 
■5 krwi haracze składamy wciąż hojne 
ł czemu w nasze domostwa spokojne 
płacz i żal wnoszą te zapasy zbrojne?

Wiem, co odpowiesz mi na to pytanie:
— To problem dla mnie za trudny, mól panie 
nie będę silić się na rozwiązanie.
— A ja tak prostą mato odpowiedź na nie

Oto, — by stopa obcego żołdaka 
nie tknęła nigdy twej rodzinnej ziemi, 
oto, — byś mogła dumna, piękna taka,

żyć tu swobodnie razem z dziećmi swemi 
przed nikim nigdy nie schylając czoła —
A racye stanu? — o to nie dbam zgoła!

przełożył 
Kazhnieaz Rychłowski

Z HUMORYSTYKI AKTUALNEJ.

Wizya niedalekiej przyszłości.
Lwów, 1. kwietnia. 

1914: Tuffln kołhiarziyków kor- 8. — Koszula 
koron 7. y

1915: Sprawozdania związku fabrykantów fcie 
lizniy: L powodu pod wyższenia cen surowca i pjar 
cy roboćz&i, cena bielizny podniesie s ą  o 30 proc, 

1917: Tuzin kołnierzyków kor. 20. — Koszula 
kor on ŻO.

1918: Podwyżka o 100 proc.
1919: Ponowna podwyżka o 100 proc;
Luty 1920: Bielizna załcza się do artykułów 

zbytkownych. Kołnierz kor. 40. — Koszula kor. 
600; para manisz et kor. 70.

Kw ecteń 1920: Sprawozdanie związku fabry­
kantów: Grotzl znipołny brak bkrliziaiy! Wobec fak­
tu, że zapasy biefzny są na wyczerpaniu, a co po­
zostaje pile jest dostępne tffla szerokich mas pu­
bliczności, poczyń; one są stara-nia', celem dostar­
czenia ludności liścfl figowych.

Ma| 1920. Przy pomocy centrali Sewtz, która 
stara się o walutę, sprowadzono z  zagranicy v*x- 
wszą pairtyę Mci figowych.

Perw sze okazy okazały się w oknach wy­
stawowych handlów z bielizną i są do nabycia*po
4 kor. od sztuk:.______________ -__________
rnm B & m oB tw m m m m m tm m m B m m m m am K m
na pochwyciła wyraz ,szkoda", powiedziany z od-
cierieim uśmiechniętej pogardy.

— Czego c: „szkoda", Llzetto? — spydata, 
witając księżnę sendiaczm e, z palącą ciekawością.

Księżna powiodła dokoła niezwykle przetokii- 
wem spojrzeniem.

— Powiedziałam tyllko, że szkoda, łż tak ma. 
to kobiet rzymslk ch uczestniczy w polowań ach z 
nagonką. Gdyby nie Amerykanki i AustryaczSa or 
raz Mika Amgiele&l, jak naprzykład latdiy Caiwyinge, 
in;e byfoiby wcale kobiet, które brałyby iidz'al w 
takich łowach i nie bałyby się przeszkód.

— Mówisz o polowaniu! — rzekła margrabi­
na ze adumiieniietn.

— A uMa ozego nie prałabym  o tern mówić? 
Postawiła na stoCe tii źapkę.
— Nie było mmie w Rzymie tak długo, i t  od- 

wyftiłam od ploteczek. Ak niebawem przywyknę 
znów niewątpliwie.

— Mówiąc o Angielkach, połnjącyćh w  Rzy­
mie, wspomn ała pawi lady Cannynfić — zau-w a- 
żyfa Aiicya Metardi, bardzo młoda Amerykanka, 
która niedawno .poślubiła Rzymianina. Otóż mogę 
par,,i powiedz'eć, że  lady Cannynge pokiwać w ftrm 
sezonie n e będzie.

— Do/prawdy? — odparła księżna obojętnie. 
W takim razi-c będlzśe o jedlną kobietę mm'ej w na­
sz em nieheznem gronie. A'ę dlaczego lady Can- 
nyrrge powz ęła takie postanów1 enfe?

— Mówi, że .polowanie jest zbyt kcoztowuą 
rozrywką.

(C. d. n.).
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Czerwiec 1920. Ceny liści figowych k!ą w gó­
rę! Pomysłowi fabrykanci wprowadzili do handlu 
niamiasllkę liść figowych, po 5 kor. od sztuki.
1 Towanzyistwa obyczajności i „Związek dzie­
wic" odbywają zgramaozeaa protestujące.

Rząd wprowadza ceny maksymalne na liście 
figowe. Wisizysilk e liście figowe pra wdzfwę i za­
stępcze znikają z handlu i zjawiają się po kilku 
dniach z podwójnymi cemami.

Ludność obnażona grozi rewoltą. Burmistrz 
m asta Neurnann i wicepreiz. Obhek udają się do 
Warszawy, ażeby w drodze Kredytu uzyskać dla 
ludności liści figowe.

,.Związek di!a kultury nagości" postarał się o 
zaindycwanie akcyi darów i ści -figowych z za­
granicy. Napływ zgłoszeń olbrzym1.

Pr oz. Neumann wrócił z W a rsz a w , natural­
nie bez rezultatu! Urzędnicy pańS:wowi na tłum- 
npm zebraniu domagają s ę zamiast przyj zoczo­
nych dodatków zaopatrzenia w liścia figowe. Rząd 
jest bezsilińiy. Chcąc przeć e zaradzić ostateczno­
ści zwrócono się do najrwybitn ejsziyoh lekarzy i 
fzydogów  z żądaimem wynalezienia środka na 
szybkie i gęste owłosienie. M anowano osobny ko­
mitet ratunkowy, który odbywa stale narady.

Koniec sierpnia 1920. Wobec zbliżającej się 
‘chłodnej pcw sytuacya staje $:ę krytyczną.

Pasą-rzy liści figowych, którzy sarni noszą 
koszule, 'tlmn poturbował na uilicy.

Rząd zwraca się telegraficznie o V>moc do 
państw atłteinty.

Ludność tańczy foz-trotta i kozaka dookoła 
ratusza, celem ogrzania się.

Pomoc entenły nfie przybywa.
Tylko Monaco i San Marius oświadczają, że 

przyjmą na z me nagie ćlizieci i kobiety i wyślą 
misyę złożową z 3 generałów i 26 oficerów, którzy 
przy pomocy polskiej komisjo poborow i poczynią 
odrowi ody. wybór.

H H P B S Ł f t M Ł __________

P r .  I .  O B E R L a E N & l R
ord. w  chorobach dróg moczowych, akarnych i w enerycz 

p l a c  S m o l k i  1 a ,  I I .  p . 214 tO

Lwów, o!. Lfjiiiw 1?.
po'eca Kufry, Walizki, Tor­
by skórzane l płócienne
oraz Portfela, Portmone­
tki I damskie lorB lrl. 21055

ńdiifohaf Dr- Feliks Gerustyiissi
OTWORZYŁ KANCELARYĘ 3g

W a Lw w ta, uS. K ap am i a . 2&.

ih G ró d e c k a  89. Bezbolesne wyj- 
Ijf mowanie, plom bow anie i wata- 

wi-.nie zębów. — Ceny um iarkow ane. 21390

KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK.

W Ś N I E G A C H .
Z  p u s z c z y  A lp  R u m u ń s k ic h .

(Ciąg dalazy.)

Pół do dwunastej.
Brniemy bezustannie mozoinem tempem pod 

szczyt Stamalui. Spóźnienie wzmaga się z chwili 
na chwilę. Przetachowaliśmy się w obliczenia

Nie przypuszczaliśmy, by grzęzkość śniegu 
absorbowała czas dwukrotnie dłuższy na przej­
ście owych paru wiorst wędrówki, niż się to dzie­
je przy zwykłych-warunkach.

Idziemy w samych j-uż tylko koszulach spor­
towych, prując zawzięcie góry płichów śnieżnych, 
dosięgających nam niemal kolan za lada ruchem 
nart

Wzniesienie tysiąc '.sześćset nad poziomem.
Grań cor-az stromsza.
Mamy do przebycia najcięższą partyę drogi. 

Grzbiet zwęża się zwolna, wznosząc się ostro w 
górę ku kopule Verfu Verticu. Odległość od szczy­
tu przeszło dwie wiorsty. Z obu atron ramienia 
rosną przepastne głębie stromych kotłów. Olbrzy­
mie masy świeżo spadłych śniegów skrzą się zło­
wrogo w pożodze słonecznej.

— Baczność!!...
Zwał śnieżny osunął się nagle z pod nart 

Waygerta, idącego przodem.
Krew nam zakrzepła w żyłach.

K R O N I K A
Repertuar teatru miejskiego.

We czwartek, prąteK i sobotę I, 2 i 3 kwietnia 
teatr zamknięty.

W niedzielę, 4 kwietnia o godz. 3-ciej „Lalka", 
operetka w 3 akt And runa z p. Śmigi ewską w roli 
tytułowej.

W niedzielę, 4 kwietna o godz. 7*mei wieczór 
„Zasadzka1̂  sztuka w 4 aktach H. KiSftemaaken- 
sa z PP- Żelazowskim, Barw ńską, Michnowską, 
Jankowską, Liohtensteinówną, Michałowiczem, 
Bajrwińskiin, Bieleckim, Larewiczem, ł t e r  owsikim, 
Batogowsikm i Romanem.

W poniedziałek, 5 kwietnia o godz. 3-clej pop. 
Pa raz 12-ty „Asystent", sztuka w  3 aktach Gab. 
Zapolskiej w niezmienionej obsadzie.

W  poniedziałek, 5 kiwetnia o goiz. 7-meJ w. 
„Eugeniusz Onegin", opera Czajkowskiego z pp. 
Bar.drowską, Greert, Ostrowską, Lowczyńskim, 
Okońskim, Jeleńskim, Homerem, Wiiklińskm i N e 
dziełsJdm.

We wtorek, 6 kwi etnia o godz. 3-clcj popoł. 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktaćh I. 
Fal'!a z pp. Miilowską, Bogdanów czówną, Zalęską, 

SienJawską, Kulikowskim, Fola oskim, Miłoszą i
Karasińsk m.

We wtorek, ó kwietnia o godz. 7-nrsJ wiecz. 
■po raz 4-ty ,,Saui król“ , dtramat w 5 aktach Edwi­
na Jędrfóewicza z p. Rydzewskim w roli tytułów.

We środę, 7 kwietnia o godz. 7-meJ wieczór 
„Noc w W enecji", operetka w 3 akt. J. Straussa 
z pp. Miłowską, BogdawoWozówną, Biel ńską, Hie- 
rowską, Kufigowskim, Folańskm i Justianem.

Wp czwartek, 8 kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 
po raz piąty „Saul król", diramat w 5 aktach Fdw,- 
na Jędnkiewicza z j>. Rydzewskim w roli tytułów.

(A-G) Lwowskie porządki. Dnia 31. marca o 
godzinie 12 w południe .przy ul. Jagiellońskiej 
•trzepano, na balkonie pość el. Coś takiego zdarza 
się ty:iko we Lwowie! Dziwnym tyfflko wydaje się 
stoicyzm posterunku policyjnego, który tam się 
kręci, u którego najpewniej trzy zmysły nie są w 
porządku: 1) słuchu, bo trzepano z takim hałasem, 
że umarłego bj' zbudzi -no; 2) węchu, z piernatów, 
niozem z rogu AmaitejJ sypał się na ulicę deszcz 
nriazmatów n ę  bardzo woniejących; 3) wzroku, bo 
pośe.dł .ta odznaczała się krasymi -kolorami. Jak 
obraz ekspresyonisty. Ale 'żart na stronę, u nas 
niechlujstwo rozszerza się w  straszliwy sposób, 
ulice nie pamiętają mioteł, Lwów ooraz bardteiej 
upodabnia się do Kuli kowa. Czy i na to nie mogą

— Pejedzaemy! — syczy przez zęby Stefan.
Znieruchomieliśmy piorunem w miejscu.
Mała lawina spłynęła szelestem parę stóp ni­

żej i zapadła w śniegi.
Powiodłem wokół poeępnem spojrzeniem. W 

prawo i lewo przepaściste kotły .pobocznych ra­
mion Verfu Stanalui zionęły głębią cichą a zło­
wrogą.

Nad nami rosło coraz stroiwej w górę spadzi- 
sko grani Śnieg błyszczał dokoła oślepiającym,
migotliwym blaskiem.

Zrobiłem parę kroków wstecz.
Drugi zwał Śnieżny ruszył mi nagle tuż z  pod

nóg.
Szum ghtehy przeleciał dreszczem po złskrzo- 

nych śniegach.
Niebezpieczeństwo jęło się rysować coraz 

wyraźniej.
Stromość — południe — południowe zbocze— 

parametrowe, nieosiaidłe śn ieg i-------
— Tfu... pojedziemy! — powtórzył INłdowic2 

— nerwowym ruchem Podciągnął worek.
W aygert oparty w niedbałej postawie o kij 

narciarski, spokojnym ruchem sięgnął do kieszeni 
l flegmatycznie spoglądając wokoło zapalił fajkę.

— (Narty z nóg! Ostrożnie!..
Nie było chwili czasu do stracenia. Podłoże 

warstwy było najwidoczniej ruszone przez nas.
Złowrożebne widmo lawiny śnieżnej zajrzało 

nam w oczy.
— Naprzód!!!
Ruszyliśmy jeden za drugim, bez nart, po-

todpowiednie władze poradzić, że w  biały dztoó w 
południe trzepie się pościel na balkonie, kiedy, jak 
wiadomo jest na to przeznaczone podwórze o go­
dziny od 8—12 rano?

(A-G) Wciąż ło śmiecie! Nasi lwowscy dozor­
cy  trzymają się wiernie zasady: „Lepiej zawcze- 
śnie, n i  zapóźno", i stałe wynoszą śmiecie nai 
szyny tramwajowe już rano. pidczas gdy ma się 
to wykonywać aż późną nocą. Dobrze by było 
pouczyć ich, że w tjnn wypadku talki 'pośpiech nie 
jest wskazany, ze względu na nasze ńeszezęsne 
nosy.

(A-G) Wesoła jazda. Ulica Mickiewicza jest 
rozkopana na całą szerokość od placu Smolki aż 
prawie po wylot ul. Krasickich. Przepaść jest o- 
toczona barykadami, które mają oznajmiać, że je­
chać tą drogą nie można. Ale sprytni doreżkarze, 
nie tylko na taryfę mają sposób, lecz nawet bary­
kady potrafią wyminąć, korzystając z fcrotuani 
przeznaczonego wyłącznie dla pieszych, z  który­
mi dorożkarze dają sobie radę bardzo łatwo, spy­
chając Ich .poproslu w  błoto. Dla dopełnienia obra- 
żka nie ód  rzeczy będzie powiedzieć, że dzieje sę  
to przed dyrekcyą pc-licyi'., k :ło  której zawsze 
stofą po®*erun.ki.

Modernistyczny ogonek w Warszawie.. Arcy- 
ciekawy „ogonek" można obserwować obecnis 
stale w Warszawie przy ul. Miodowej. Jest to o- 
gonek prztd... konsystorzem, a składa się z osób, 
pragnących wziąć rozwód. Są takich obecnie 
legiony.

Jak będzie wyglądał człowiek przyszłości? 
Według apini' profesora anatomii' w Tours 
Le Donbłe‘a, człowiek przyszłości będzie miał w> ;k 
szą czaszkę, mniej zębów i krótsze ramiona, niż 
człowiek dzisiejszy. Profesor, który się zajmuje 
specyalnie dziejami organizmów, poucza, że roz­
wój białej rasy wskazuje ne wytworzenie jednego 
typu, w którym górna część czaszki wykaże sil- 
ni&jszą budowę, czoło będzie szersze i bardziej 
sklepione. Fakt, że nasze środki odżywcze coraz 
mniej sprawiają kłopotu czynnościom żucia przy­
czyni się do zmniejszenia siły i kształtu szczęk 
i do zredukowania liczby zębów. Człowiek przy­
szłości zadowoli się 28 zębami. Tors człowieka 
przyszłości będzie mniej rozwinięty i będzie liczył 
mniej żeber, ponieważ pierwsze jsdjmaste i dwu­
naste żebro jest już w statdyum zamierania. Ra­
miona i nogi są skazane na skarłowacenie, nato­
miast rozwinie się wspaniale ręka przy ogrom­
nym rozwoju niezależności i samodzielności pal­
ców. Zupełnie przeciwnie rozwijać się będzie sto­
pa, która w  ciągu wieków z roli ręki pojnceniczej 
zejdze do smutnej roli podpieracza tułowia. 
Szczególnie mały palec u nogi jest skazany na 
zupełną zagładę . ___________________

woli, .prostopadle w górę grzbietem grani, po paż 
brodząc w zaspach śląd w ślad — jak każe tech­
nika alpejska.

XI
Szczyt.
W  sinej głębi, tysiąc metrów niżej morze za- 

marzłyah fal, Odmęty mroczneightehej, niezba­
danej puszczy. Labirynt debrów, jarów i stepów, 
urwisk zdratfiiwych l borów odwiecznych.

Kędyś — na tle błękitnych przestworzy po­
wietrznych pomiędzy ziemią, a sklepieniem nie­
bieskim wznoszą się arcydumnie zatknięte piono­
wo w nawis oszczytowy Ver.fu Trojagi trzy pary 
n a rt

Czarne wyniosłe, 'sztywne, tryumfalne.
Fason Chfistiania Hagen & Compagny. Nor- 

vegen
Szczyt!., szczyt!...

Zwycięstwo! Cel! Pobladłe twarze! Oczy 
błyszczące! Oddech gorąfczkowj\ Fale skłębionej 
pary z ust, białe i ciężkie. Omdlały bezwład w 
przemęczonych mięśniach. — I cisza... Nie ta. któ­
rą  t wy znacie, mieszkańcy dołów, nie ta, która 
nocą otula głuchym, nieruchomym płaszczem 
śpiące siedliska ludzkie! Cisza szczytów. Nieokre­
ślona, dziwnie bezgraniczna, groźną, dysząca krwi 
toPOfem w zawrotnych wyżach podobłocznych 
wierchów! Niesamowity blask słońca po śniegach 
Spylone srebro — rrrgot płomienisty.

Szczyt — szczyt —
rc. d. p .i
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'(—) pokąsany przez psa. Na: ipraechoodizącego 
wczoraj przedpołudniem ul. Króla Leszczyńskiego 
SS-ietniego Piotra lira siew cza rzucił się jakiś bez- 
donsny złośliwy pias i ukosił go dotkliwie w  lewą 
r-cgę. Pokąsanemu opatrzyło ia-nę Pogotowie ra­
tunkowe.

(—) KraaLieze kiszonkow e. Franclszlruwi 
i litowi w 11!. Zainarstynowsk^ej skradzior.o wczo­
ru j 7 kieszeni palta poriM  1036 kor. i 40 mik. p. — 
Prócz .powyższej popełniono wczoraj we Lwowie 
cały szereg kradzieży kieszonkowych na mmaj- 
azłj kwoty.

(—) Wybuch naboju podczas pracy. W wąr-
stataeh zbrojowni przy ul. Podwale, wczoraj pod- 
c aą napraw y karabinu nastąpił wybuch, p rzy  
arem został ram ony c emo w PTa/w ą rękę załW  
w tychże 'weimażadh 14-letnj E. Hajdamak, uczeń 
mafariki Pogotowie ratunkowe udizbliło H. pierw- 
Ł.zej pomocy.

(~ )  Wypadek wskutek nieostrożnej lazdy no- 
w orzysty. Wczoraj wieczorem r.a pi Akcdcmdckim 
najechał 3ak:s rowerzysta na 64etnigi Genię Stern- 
berg, oórkę krawca .. Podczas tego dziecię zła- 
aDa,ło lewą nogę. Rowerzysta po wypadku celem 
unlkiręca odpcw iedziakiości przyspieszy! |ebs&cze 
barowej tempo iazdly i wkrótce zn M w  ciemno­
ściach ulic śródmieścia1 Lwowa.

(—) Przedświąteczne przygody. Jama Midhała 
Kamkiewicza, pokgitnego pisarza, aresztowano 
wczoraj za to, że za 48 kor. „wystaw:ł“ Julii Sie- 
riaw-skiej i Z'fii Hajduk sfałszowane przepustki, 
zacpaitizonc pieczątkami zręcznie wamalowameuni, 
fcletcwym atramentem. Sieniawslka i Hajdilk 
chciały jechać na święta do Borszozowa i przez 
kika. dni z rzędu czekaty koło biura prze-pustko- 
wego. Zauważył 6> Kurkiewicz i zaproponował imi 
sprzedaż gotowych przepustek .po 24 kor. Dziew 
częta przyjęły ofenę jego ; wkrótce otrzymały po­
żądane przepustki. Posiadając diofonincnta wyje­
chały do D rsizczowa. W dir&dze jednak areszto­
wano je i przywiezioro do Lwcwa., do stiwiiendzo- 
no, że przepustki są sfałszowane. Aresztowany 
Kurkicwdcz zeznał, że czyste blankiety pMepu- 
stefle, zaopatrzone w p;ecząnk; i podpisy torpił od 
nieznanego mu żydka po 20 kor. Najamutniejszem 
dla aresztowanych dz ewcząt jest ten fakt, iż po 
aresztowaniu ich w  48 godzin pęźuiej, DOG. dla- 
podróżnych udających się po Zbrucz zniosło wła- 
śn e potrzebę zaopatrywania się w przepustki.

W o winy p rze m yśle .
Morderstwo rabunkowe j wyrok śtiTerci. — Kary 
na notorycznych złodziei. — Ekscesy uliczne I za­

strzelenie żołnierza.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 30. manca.
•Przed wzmocnionym trybunałem 'tutejszego 

sądu otkręgo-yego e dbyla się pod przewodnictwem 
■rek. p. Hessego rozprawa kama przeciw Janowi 
Kob:akow-i, zwyż 504etriemu sklep karzowi za- 
rieszkałemu w Skladzae Solnym (powiat P iz ;- 

ępryśl) o zib: dnię morderstwa rabunkowego po- 
: drieuego na osnbadi Maryi 1 larmaia i Ewy 
i. :xzaHSnik.

Dzeje .tej zbrodni, której epuog rozegrał się 
•v rądizje w  sebotę 27. maTca bm., sc następujące:

Marya Harmata i Ewa Szczeparikówna ze 
S i o.iika postanowiły we wrześniu 1919 r. wy- 
:-:.hai przez Węgry dr, ^rgenetyny. W tym cek  
irosprzsdawaly różne ruchamośct swo*e, by uzy- 
sSrać środki na podroż. Ewa Saczępamlkówna u- 
kradfa nawet krowę i sprzedała ją za 2000 koron, 
•>słaTżcnemu zaś Kobkkowj, który przy te£ sprze­
daży rośredmezył, zapłaciła 20u kar. faJaoi nego.

Na zaproszenie Kodaka wstąpiły obie wre- 
czOi Cm do niego, Kobiak gościł je , bomie często- 
wb 1 wódką, a po północe, gdy już były pijane i 
traijfeczały sdę lekko, odprowadził je w kierunku 
?. nr\ przez 'który miały przeprawić się do stacyi 
kole i owej w Radymnie. Na drogę wtclął ze sobą 
jakieś zawiniątko,(możliwie worek), a gdy zhliżyli 
się do brzegu rzeki, perswadował towarzyszkom, 

fck-tóre prowadź! pod ramię, aby n i3, upadły, iż sarn 
przewiezie je ra  #mgią sironę i że nie potrzeba 
Łudzić i używać przewoźnika.

Z przechadzki tej powróć t Kobiak dp <f mu 
' cUoęlo godziny szóstej nad ranesn, zmoczony minio,

tż dieszcz wówczas nie padał ! ptosfl. towarzysz­
kę mieszkaniową. Mairyę Szabową, aoy nie zdra­
dziła żandarmom, że ona 1 Robak wi*dlzę coś o 
kradzieży i sprzedaży krowy.

Po wspomnianych dwódh emugraotkacr znua 
wszedki ślad. Dop'ero w  pażdzicruftai 1919 Michał 
Kuz.o, kopiąc kartofle w pobliżu optrazczutesjo ko­
ry ta Sanu w Sośnicy, za rważyf dwa pływające 
po v.odzie ciała .adzikie i zawiaidotmil o tern na­
czelnika gtminy. Po wytowieriu zwMk stwierdzo­
no iidentyczncść ich z zagińiopemi emigrantkami. 
Ciała ropijlców byry głowami zanużone we wo­
dzie, gdyż mi-dły przywiązany na szyi wór wy­
pełniony kaimieni&ufl. Na szvfe«it były też wido­
czne znaki sznura.

Marya Szabo zeznała jakn świao-Nc pod przy­
sięga że oskarżony powróciwszy naid ranem' do 
óoitmi. suszył ubranie, przebrał się, wyjął z kurtki 
plik banknotów i schewał je do kieszeni surduta, 
pr/yczem  zauważył, że Ewa1 jzczeparakówna ii 
Marya. Harmata są już pewnie na Węgrzeoh. In­
ni SwiadKowii, głównie Iwan Reber, naczelnik 
guniny zie Sośnicy, zeznali, że Iwan Kobiak w catęj 
ókoflicy uchodzą ża czł wieka di^oezpreczmcgu, że 
wszyscy go się boją jasco denuneyanta, zawsze do 
btKi Skorego, zawsze przeklinającego i -mściwego. 
Wnosząc z tego charakteru Kobiaka, uznait go- 
świadkuwie ej za zdolneigo do popełnienia mor­
derstwa.

Przeciw oskarż przemawiała nadto karta- kar­
na, z której wyitfca, że b,rł już karany 5- let- 
meui więzieniom za zabicie. swe! żony j za inne 
przestępstwa popełnione z  chęci zysku.

■Na podstawie tego s-aru rzeczy i odczyta­
nych świadectw nabrał trybunał prz-ekonania o wi 
nie oskui żonego i po gruntownie ; a.imiennie prze­
prowadzonej rozprawie ogł-osil wyidk, którym 
Kobiaka uznano winnym zbrodni rabunkowego 
mo-rdersiwa i zasadzono na karę śmierci przez 
powieszenie.

Obrońca zgłosił przeciw wyrckowi zażalenie 
nieważności. — Czy tniju-nał postanow ił na wy­
padek prawomocności wyroku pcilecić zasądzone­
go łasce Naczelnika Państwa, pozostaje, na razie 
tartmoicą urzędową

Tego samego dnia zasądzi trybuna! w-zmyc- 
nior y pod przewodnictwem rsk. p. Dmochow­
skiego za znaczniejszą kradzież bielizny Józefa- 
Milana i Piotra Malarskiego' na karę c;ęŻkiego 
więzienia przez dwa lata. Dokliwa ta kara znaj­
duje uzasadnienie w przeszłość naganne)] oskar­
żonych, Milan bowiem był już poprzednio 54 razy. 
Malarski zaś 78 razy  sądownie karany za kradzie­
że i inne czyny karygodne.

Nadto zasądzone- na półtora roku więzienia za 
kradzież karanego już 55 razy- Wasyla Wajdą z 
Krzeczkowej.

W e środę z4 marca bi. kilka' awanirmniczych 
iedir os^ek, noszącj"Ch mundury wojskowe, dopusz­
czało się w  mieście ekscesów, nagabując spowej- 
-nych pr seohodr Lów : na p. dlajac na sJttepy. Szyb­
kie i energiczno zarzadz cm a kom mdy miastu, 
która dla uśimierzeiua rozwydrzonej garstki wy­
słała silniejsze patrołe, po! żyły kres |ęm? awan- 
łurom. Nie obeszło się przy tern bez rozlewu 
krwi: jeden z ekscede ltów, który nie chciał usłu­
chać rozkazu prowadzącego patrol chorążego, zo­
stał na ułicy zastrzelony. Sigma.

Drchobycka kronika poi cyjna.
(Od lusztigio totspoudientia.)

Drohobycz, w  aia. cu.
Ji,:% Zantte»zkara w Drohobj^czu przy ul. Sko- 

iłnłckleij w  domu Ffeuerseioa P- Hcthtowa don-osła 
podicyi, że ikradtrono jej, ze strychu: 2 w iclk e po' 
szwiy, 2 poszewki, 6 przaścieradtł, 4 pary męskich 
u®UDtdn.ień <ło górneii azęści ubrania m  znakami 
W. K., J. K. i K. J. H., 3 koszule dam ski, obrus 
niebieski i 3 ręczpiki z monogrtmamj J. H. K. — 
oprócz tego złocLzieu zabrał 3 białe kury. które 
przypadlkiiem z^błąidz:!y na strych, n e wiedząc, że 
■czeka je tam porwanie i uprowaidzenie.

Za trzy gucH y odniesie pakunek.
(„:“) Chailm Gzikeles, miesźk,ając3' w Droho- 

byazu przy ul. Gołęb ej, jadąc d^'a 28 niarca fia­
krem pozostawił w dorożce pakunek, który znikł 
w dorożce, jak kamień w wodzie. Przypro ,'adzo- 
iny na policyę fiakier Herman Mosss zobowiązał 
się przynieść pakunek iza trzy  godz try. Czjr do-

trzym rł swego zobd wiązania, doty^czajs nie vdas 
demo •
3 połritry miOna rówuają się dwom ttbutn wodyt

(„:“) Marya Korałe® z Uteczma przyszła z mie- 
iaean oa tang do Drohobycza i tu sprzedawała *e 
po względu & nisktej ceatie, znajdując cbętaiycl, na­
bywców. OH azało się jednaiK wsrotce, że wupr-ią- 
cym 2 iflfiry mlleka darwała tylko 3 półi trówtkj, li- 
cyąc je za 2 litny. Ta „wyższa kombinacja14 zo* 
snała wkrótce ,pirzoz policyę miejśk-ą -yyfcrytą. 
Przyczetni stwiisaidzano, że. spir^edaij ąicy mleko i.a 
targu dtohobj cftdm uży-wają zgoła niewłasciwKi 
łerminiolagi, bowiem t, z  w. ldidko, przez nich 
rprzedaware, jest raczej wodą zabarwioną' na ko- 
«xr ■ndeczny, co zresztą dotrze jest znaae rszyst- 
4cm sprzodlaijącyim nilek-u oałego świata, o których 
pow iadia op ma ludowa, że wtedly im brakuje mle­
ka, gdy we wsi,., wysi^chaia studnie!

Ku. dzież książek do modleula..
(„:“) Do policy orohobycfkj,?j oomiosia Brouta 

Turndiaju, zameszjtała pnzy ul. Li.ęz^śańskiej 1. 9 
v/ Drohobyczu, że slkradz ono jetj 5 -ksi-ążeki do mo­
dlenia oraz cały tfumok starych rzeczy, jak' rów~ 
"iież torebkę skórzaną, poszwę z czerr onymi pan 
sami i 4 Karuki 2— 3 litrowe.

Zgubił 34U0 koron.
(„:“) Stefan Iwańków zgubił na tangu w Dto- 

t.onyczu 3400 kom. Czy „zguba44 ta n e  zostafa u. 
effiu-tecziRmą przez którego z nprz-ejirych kieszon­
kowców — Stefan łwańków o"ijx wiedzieć nie 
umie.

Dwie czarne i jedw biała.
( „ : ł) Nie kobiety, poneważ o kobietach mówi

się „bi uriętka i blondynka44, nie krowy, poniewał 
o krowach mówi s ę „czarnula i jasna41, a jeżeli ni# 
isolb ety i mdię ikrrwy, to oczywiście... kury! Tak, 
dwie czarnie kury i jedina biała, ogólnej vraTiośd 
300 koirottis padły ofiarą chcwej namiętności, ale 
nie paina koguta, tyfllo pana złodzicia, który za­
kradł się do ko-mórk? Dm ylja Ganiduka w Drolwy 
byezw i upi owadP'! «  czar ne i jedną białą.

Złodziej uderzył go w oko i uciekł.
Do mieszkania o. Adloifa Wagmar.a -w 

Dróhoibyiczu uL Podwalę 5. zakradł s ę złodztoj w 
nocy z 27 na 28 marca. Pan W. schwycił złodizięja 
za kołnierz, alle ten (nie kotnśerz, tylko złodziej) 
wyTwał s ę z rąlk. p. V/. i porwa-wszy siekierę, któ­
rą tz 'aobą przyniósł „dla bazp'«cz.eństw'a [c*o<bi- 
stpgo44, rzucił iiią w  p. W. — p. WLgman ugodzo­
ny został w oko, i odniósł dość ciężkie obrażenie; 
.ztatejeti ue bki, pozostawiając oprócz s ekiery, kurt 
kę i czapkę, które zd-eponowano ma inspekcja po­
licji miejsikiej w  Drohobyczu na Małym Rynku.

K O M U N I K A T ,

Mąka na święta,
Z i\*ad aprowizacy:ny nie otr/ymał zupełnie 

mjki chlebowej potrzebnej na wypiek chRba na 
ka,-ki nr. 6, naiorniast dziś nadszedł tran port 
m^ki amerykańskiej białej, przeto otrzymają 
wszystkie fcez wyjątku sklepy rejonowe, miejs -ie 
i kom,umy mąkę bialę, któr  ̂ sprzedawać b^dą 
zamiast cbleba na kartki chlebowe nr. 6 w ilo­
ści po pół kg. na osobę w cenie po 7‘70 kor, 
za kg. prócz kosztów opakowania.

Ponieważ jest możliwe, że nie wszyscy ku­
pcy będą w możności odebrać mąkę z magazy­
nów Zakładu przed świętem, przeto realizować 
się brdzi kartki nr 6 których ważność się ni- 

iejazem przedłuża także w ciągu całego tygo­
dnia poświątecznego t. j. do dnia 10 kwiemia,
■ rzyczem winni kupcy w pierwsze! linii uwzglę­
dniać kartki świąteczne wydane w miejsce mą-
■ znyćh rr. 7. Kartki świąteczne ch ehowe wy­
dane ludności chrześcijańskiej w miejsce kart 
chlebowych nr. 7, reaiL Nać się będzie w tyijo- 
Iniu poćwiątecini m Re/ iopiero od środy 7-go 
kwietnia wzg'ędnie czwer-kn 8. kwiet ia.

Wzywa się wlec ku ów rejonowych dziel­
nicy L, 19Ą HI, IV. i V., b- ■ debrali w Zakł-idzie 
aprowizacyjnym dnia 1 k,vieta.a w cz^art-k, zaś 
kupców rejonowych d/^-inicy. VI. i zarządców 
konsumów by odebrali cinia 2 kwietnia w piątek 
asygnatv na pobór mąki.

4* Fliiiiski Z ak ła-'  aprowiz*cyiov
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W r i a i  n i e n i *  1 p o r a d y
w ip r  waeS o{Io ikA  zupełnie bezpłatnie w  A dni- 

.ustracyi, ul. Sokola i . OGŁOSZENIA O d d z i a ł  d U  o g ł o a z e A
otw arty  przez , ły Izień da -rod uny 7 w ieczora n  

bez ra w wy.

W * * % t ~ - - V  w

WSZELKIE ZLECANIA
HANDLOWE

a a  G d a f i s k  
i za g ra n ic e
infor»na^ye, of ny, imerwenęyt, 
ttutłnn i  sprzedaż wszelftich to­
warów przeprowadza prz?z swe­
go r e p r e z e n ta  n t & wGdańsKtt

i-dSKUro

,ARKON’A
spółka z ogr. por. 21720

we Lwowie, uJ. Halicka 20, 
l a l .  u l o i r o .

Zgłoszeni codziennie od 12-1 wpołud.

H  K jU f& A  I W ¥ C ! i0 ^ a i« U 3

F a iK u sk  eg o  u d ze la  dyj-iomowuny słuchacz Sorbony 
pc 5 [arach > obytu  w  Paryżu. Adm. l G .z , W ito*." 
pod .S o rb o n a" . ' 2 '695

U rzęd  lic; anKOwi o w yż^zira w ykształceniu handl - 
wem, rozpoczynają 8 kw ietn ia nowy kur* buchalteryi, 
korespot lencyi i rschunlców kupiecki :h do egzam inu 
dla a rosłyc-,i w Ak< dcmii handlowe}. D ob.y  wynik 
zapewniony. Wpisy codziennie uiiądzy 5 —6 wicCzoiym, 
Ul. PiekarsKa 9, II. p. 2l / l 6

P-C SADY I P 8t i i r »
    : k

M a g is tra  iu b  a s y s te n ta  fa rm a c y ł, po trzebuje apteka 
aepitala pow szechne j o  w e Lwou e. Zg oszenia pr zyj- 
tnj;'- kierownik ap tek i.__________  7

D o z o r c y  ni bezdzietna z bardzo  c„brem i poleceniami i 
św ia iectwami, otrzym a bardzo d ob ra  posad Zgłoszenia 

M agazyn pap ieru Stanisław i Abla, Lwów, Legionów 11.
13

B o r a l l f t a  z d ługoletn ią p rak tyką poszukuje posaJy  
kalkulatora, m agazyniera itp., zna ją /y k  polski, niemte- 
cki i tc yjski. Łaskaw e zgłoszenia pod »F. tJ. ‘ do 
Adm. niniejszego pisma. 21670

P o s z u k u je  s ię  biegłej korespondentk i w  polskim  i nie­
mieckim, pi tą  ą  dourze n« na „szynie. M K ieriki 
Lwów P as ż Mikolugch a. 21693

B s f ó S o w ie c
Wydzierżawię buiet. Targ dzienny 2000- -3000 K. 
21668 M O Ś C I Ł O  W l C 2 3  ,  
ł l a w i a r n i a  W a r s z a w a ,  L w ó w .

lU c R ik  iMClialfera
(względnie pomnen ca), tudzież korespondentka 
biegle stenografująca i pisząca na maszynie (zna­
jące języki jn-- <ł pierwszeństwo) po zukiwani za­
raz. Reflektuje się tvlko na #iły pierwszorzę­
dne z  odpow iedn im i kwalifikacyami i poważ­

nemu ref .rencyanti.
Zgłoszenia do lirm yi

LAM BERT li & R 2YSIA K
Lwów, Podlewskiego 1. 7. 22

k u p n a ,  SPR ZED A Ż, ZA M IAN A

łxti tyurti biały. wełniany, zupełnie nowy, ora* to rebka  i 
parasolka bial_ jedw abna, l  pow odu żałoby do sprze­
dania. O gtądaó można o a  3 —4, ul. Łąckiego 2, l  p. 
drzw i tri lewo. 28

P lcrkcL A  Z brylantem  dw ukaratow ym , ort_. j i« ścień z 
małym brylantem  do sprzedanie. K oralnicka i. 2, 1. p. 
między 3 a 6 p o p , na praw o.

S y p ia ln ie  modne, ladainia orzechow a, otom any, Be nap  a 
szafy, stcly. łóżka eiazne, b iu rka i różne inne m eble 
okrzyjb ia d e  sprzedania. jD o ro ten m ', aL Sapieuy 4.

21159
Sprzedam karetą'na cztery  osoby, Foaąlaiika 24 ,d 3

do 5-ej, browar Kleina- 21669
L a .J i j  zag .ętą t\ z im ow ą (Malaeea; tcupią. C i u r y  do 

Adm. pod  .L aska- . 31

I!
natychm iast — a w olnem , ładnem  azteropokojow em  mie­

szkaniem , z pełnym  kom fortem .
Zgłoszenie pod : .D ru g a  dziel: iea* w  B in rze  g ło ­

szeń  S o k o ło w s k ie g o , 21497

D O  S P R Z E D A N I A
dwie kamienicy z komfortem

po 350.000 marek, jedno w okolicy ui. Listopada, 
druga w okolicy ul. Zyblikiewicza.

Bili sza wiadomość w Administracyi „W oku 
Nowego". Pośrednictwo wykluczone. Reflektan- 
fam] na kupno tylko katolicy. 23

„FORTUNA"
Lwów, ul. Frydrychów 8, III p., poszukuje 
do kupna 30— 70 morgów z budynkami, 
ewentualnie bez, w tern 1 lub 2 morgi 
lasu szpilk-, na linii kolei Lwów-Zaszków- 

Winniki lub Janów. 20

M  £ £ 2 & A l f  i A ,  L  j ,  L i *  ł 1
2, 3 iu b  4 p o lo ja  z kom fortem , um eblow ane 1< b  bez, 

za każa? cenę, najchętniej przy ni. P eroc  iego po­
szukuje Mar- zynski, W ałowa 2. 17

3 p o k o je  u m eb lo w an e , z pełnym kom fortem , koło iw .
A nionego  wynajm ie M rczyński. W _łowa 2. 18

Poszukuje s ą do natychm iastow ego w ynajęcia dwóch 
do trzech  pokoi, najchętniej umeblowanych, z  knehnią 
lub bez, w pobliżu śródm ieśe a. Cena obojętna. Z * ła ­
szenia dr. O sterm ann .B udulec", K opernika 5. 21657

I r -  n i t ł 1
Wałns dia milęodi 

z l e c e n i a  d o  W a r s z a w y *
Stały  Luryer L w ów -W arszaw a-P^znań, r  in d laa ia  :, 

znający gruntow nie sto.-uiMcj, załatw i w szelkie zlecenia. 
Informaeya w A dm iniatraeyi pod .K uryer" . 21698

W ie d e ń s k i  t r k o ła ,  pracow nia bielizny; oraz w yprą"1 
ślub iych .K alos", K opernika 12, 4'J

P ó łb u d k i  i pantofle ze kóry lub płótna, buciki, poń­
czochy, sznurow adła, p astę  —1 poleca pracow nic obuw ia 
T a ’sk i:j 3 Ceny um iarkow ane. 2 !^ 3 t

O f ia ro w u ję  piw o na św ię .a  w  zamień za sm alec am e­
rykański m ą’.ę lub cu ,ier. — Z g ło t-en  a  pod  S, F. do 
A dm inistracyi. 2171

P rz y jm u je  zlecenia kupna domów, kamienic, <Jó..r ziem 
rltich, do sprzedania jest hotel, kaw iarnie, restauracya, 
sk ier, urządz n e pierw szorzędne, folw ark t rumo: fowy 
z budynkam i poci m iastem , oraz pol-ca ur7ędnikow  
pryw atnych, służbę dwors..ą i robo tn ików  sezo.'owy«n. 
Biuro pośrednictw a i pracy A- D ziuganow skiege w S ta - 
nisław owie. 21639

Akusie?ka z Warszawy
przyjm uje zamówienia, n  z a  porać pod dy«krecyą ul 

A snyka 9, drzw i 2, A. L u tk o w sl a. 20298

URZĄDZENIA wodociągowe, gazow t, 
ceo ir  Ina ogrzewanie

w ykonuje s t-ran n ie  t0679

A tur BOLEK, >1. SfClHnska 7
Za Iril9 aieiii

oraz O D PA D K I MIEDWI, używ ane maszyny elektryczne 
i m ater] ał elektrotechniczny i instalac. p in - ' na jw yższo  
c en y  inż . Beschloss. Lwów, L arartow icza 12. 20522

MACiAiYłl Oł-.UW A
noleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelkiego 

rodzaju po cenach pryysfępr̂ Ą|q
W ł a d y s ł a w  L i p m s l l i

u l. SZAJiNOCIIT 2 (róg  Koj ernika). 2095C

jakoteżTpąnsporfy mi;dsymlas!i3we
wraz z kontfojam lub a»ekuracyą w ykonuj- pod 
najkorzystniejszy rai w arui kami pretokofow ans firma 

S P Ę D Y CYJNO-PR^E W O ZO W A

N A R Y A  A D A H O ^ S K A
Lwów, ul. Csarnectii«iJ 3. 21713

Śledzie staniały!
Konsumy i Kupcy prywatni mogą 

nabywać śledzie 2.o96
w Agencyi Handlowej, 3. Maja St

p o  ba« * d zo  z n i ż o n y c h  C b n a c h .

"CłirzBścij^sHi sh isp
artykułów spożywczych ul. Słowackiego 8, na­
przeciw poczty, istniejący od 1914 roku, po przy­
musowej rekohntrukcyi został otwarty i poleca 

się P. T. Odbiorcom. 21386

ElBHtryezns i g a s m  żarówki
oszczędnościow e od 1 0 0  do 3 4 0  V Q L T  poleca 21667

I  1̂  teBsm pnyberór ii siwfitlsnii
fj.i jw -łJ h h a  Lwów, plac Aiaryac..l I. 4.

MYD-Ł-A TOALETOWE
a n g lo ls ! :  e ,  ffrai.<cuskia, k r s i o w e  w wiel­

kim wyborze — poleca E n jr O f  firma
M l o J b a ł  5  A  O  B .  " E k  S L m

L w ów , u l. K a ź m ie rz o w sk a  4. 21b64

władliu p r a w n i o n a

przesyłek kolejowych 
Lw->w K a ~ -------- GUSTAW LUFT, K o i c l u s i k l 2 z  

‘Tamże u b ó i p l ó c i s n l e  t ran sp  ..rtowe. 
K c n ^ - je  z  g w a r a n c j o  ** s t a w y .  " E H I 2 619

B iu ro  te s h n ltzn  s i  eielstrct,
„ Z  E. N  3 T ”

KRAK Ó W , u lic a  STR Ą D O M  L. ?
dostorczd z i  składu iub krótkotermin.: PLiYTY 
uszcz. ,Klirigerlt“, .Stadiit", PAKUi\KI konop­
ne, bawełn., azb., f tY T .'  gum w : i azbestowe, 

azkła i lingera, Staufery itp.
S"prz daż tylko hartowna.
1 ’c- tydzień świeży trans ort.
Z p  w edu nawiązania bezpośr. stosunków  z  zagr. 

fabrykam i p ak n n k ó o r k o n o p n y .h  i b ^ w e  u., jakoteż 
ulg przy tra.«»porc.e, d o s tirc -am  wspomn ane artykuły 
oprócz ze składu, także krótkoterm inow o po zniżojrych 
c nach. 21615

E K L A M A
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Slaczhf fesa $Mim,ki] wyplssi k & j  lin. M iK s lu k a U
P S a a  4 t u i A f t « I  Bluzki m a.kizetow e od  Mk.
C « 9  S  9Es H t g ł O  •  175. Bluz.ci sp rcowe Mx. 155.
Bluzki crepdechynow e Mk. 650. — Szlafroki do prania 
Mk. 350. G arn itary  szyfonów  i batystow e bajeczt/e  ta ­
nio. H alki jeuw abne M arek 500‘—, k lo io t/e  Mk. 200’—.

v o 1 e  c a na jt iniei Mag :,yn H AH H EEA,
L w ó w  — u lica  S y k s tn sk a  2. 2i703

WINA!8* 
m 
m i
W W ą C I E r jK I E  I A P F T R Y J .C C IE  O  
H  PO NAJNIŻSZYCH CENACH PJUCfi
I I  H n i t m  H e r b a t y  i  K a w y

3  E D M U R D A  R IE P LA
W E  L W O W IE , F U Y 4 W S £ i f t S 0

pod kunwo eui 21707 
EEAKOy - LWÓW - STANISŁAWÓW.
Biuro spedycyjne S. ZANG, StADlS

Ci,as etlcawić gnantati 2

W A R Z Y W N E  f P A S T E W N E  
P O  NAJNIŻSZYCH CENACH s p r ia d a ł*

im Ml Ei«H R ED A
W£ LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 9
Cenni* i.lustrów, na żędanie wysełamy

70902

P O C E N I A  N Ó G !
rąk  i pachw in uniknie się pew nie przez życie znanego 
specyalnego pudru  »t’ SA V E “, pak iet tyiico koron 5 - 

Wyłączny sk łid  39

Dom handlowy S .  F £ D I L R A
LWÓW, Sykstuska I. 7.

przyjmie na stała

ŚLUSARZA MA**y n«v v '1p
^ obzria£om]ont>go a obsługą jnot »? ó ta  d i e s l e ,  

iaSilic/ ro sd J isic ze j i b sta ry i

i ELp2itTR9 W07ITER A-SU13RRZ
d  19 S n s ta le c y l  i o b s ł u g i  s i a d .  2' 64*

Z głoszenia do M agistratu z podaniem  warunków

S E T  L o  n a t y c h m ia s t o w e j d o s tr .w y

f i U T O O B L E  n-ĘZO T?
5 to a do 20 to n  rf  Y P U  C iO L iA T  po cenach  staiych*

AUSTilO-DAIMLER Akc. I W  Motorcwe
,w; Główne Binro Sprzed ij: KRAKÓW, Św. GERTRUDY 2

BANK KRAJOWYlim' M-m i iii! s ie li śi isioraa
we Lwowie

Fitę s Krakowie. UHHi B il i Msrjł
ijnll mii!? n iM fin  n  priyuti

N A S I O N A  do SI^WU!
wyborowej jak c lc i: ra jg ras  angielski, niemiecki, lucerna thni i lo s a ,  
v.yka pe u tzk . , bobik. b ó '\  łub in , b iraki p asew ne , e. p ar e a, m - 

siona warzyw i kwiatćw dostarcza 21039
EL, Buszsczłyńsis.1 i £  t Burtan
Sp. z  ojjr odp. KRt KÓW, Basztowa 17. A dres te i. Baszczyński - Kraków-

S IE C Z K A R N IE ,  H Ł Y N K I ,  BRONY. KIERATY, DLE
f WYRABIA MASOWO

„ O  S W I Ę C I M 1
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W I Ę C IM IU  ( M a ło p o ls k a ) .  18767

Od. <3 2fiŚ

inespratod uite
25

C Z A S  ^
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  1

f f lig to  «  r:EsiiC'.fiw 
d o  s j b u w l  \

TO 1 AR PR.oEDV OJEN.
do sp rzed iria .

R. SEIDLER, W-edeń VII, 
H rrm anng. 22. S

W a ż n e  dla
BHsprlcrów, Cr»s 1 Kgnsamsiifćw

N. podstaw ie naszych bogatych sortym entów  surow ców  i zapasów  
szkła, jesteśm y w  możności przedłożyć w szystkim  In teresen tom  na­
stępujące oferty  nie dopuszczające kon .u rency i — i dostarczam y 

stale  i z rychłą dost w.» każdą żądaną ilość aż do
2 h 4 . 0 C 0  g ;t  Ó w  oryginalnego

BLWA1-DA]V atram entu
w kolorach ciem noczarnym  nieoiesko-crarnym , fioletowym , karm i­
nowy m,. ao  kopiow ania i zwy<łegr» w ilości od ósem ki litra, aż  do 
l i t r a , , w najprz  dn. \a tu n k u  i najsturan^iejs^ej najnow . adjustscyi
A t r a m e n t  1E3L W ó  1 - B A .W
je s t co do g a tu n k u , rw ałości i w spaniałego koloru niezrównany. 
C e n y  znacznie poniżei wszelkich kraj. > zagrań, o fert konkurenc. 

P oszukuje  się generalnego zastępcy w  kraju i zagranicą. O  inform acye 
naL ży s ę zgłi szać do firiny

o r t i o n o l  db H i r s o ł i t ) e l n
O rie n t  -  E x p o r l, irn p o r t C ai f r a l a ;  W I E D E Ń  IX ., S e y e r in ^ u s re  1.

Telegram y: Balkanhir ,ch. Wien.
C en. reprsz. dla Włoch- D itta  E u g e n ia  B lanch i d ’E s p in o s a , T u r in  19, 
V .a A laria  V itto r ia . — G ener. z <stępca dla państw  5. H  S.: M ilan
R a m u sc a k , Z a g rz e b , G d jtV l u lica  6 . — G enera.ny  zast. d la —: 
i . li. L eo p o ld  L flw irtsohn , B ud ;p e s t  IX ., S o ro k s a s c iu i  33. 21037

‘ V *• '-‘l \;!r ; - d. ■ ";-v :v1 i"•'Y '■ *<• -v ■■■('« ' ' •• . ,> }v V ' i . y t .1

D rak o m  S to łk i d rukank ie i ^Prasa* ul. Sokola 4. 
N îuadeui Spółki akcyjnej wydawniczej'',

Redaktor naczelny Dr. ROGER BA1TAGL1A 
Zatł&ea redaktor* naczelnego 1 redaktor odpowiedzialny JE n/ y KONARSKI.


